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Pierwsza pielgrzymka Jana Pawta II do Polski byla wy-
darzeniem pod kazdym wzgledem przelomowym: po
raz pierwszy bowiem glowa KoSciola katolickiego od-
wiedzata kraj komunistyczny; pierwszy raz takze urze-
dujacy papiez (jednoczesnie pierwszy Polak na Stolicy
Piotrowej) zawitat do Polski. Nikt wowczas jeszcze nie
wiedzial, jakie owoce przyniesie ta wizyta w perspek-
tywie nie tylko najblizszego roku, ale i calej dekady.
Doniostosé i ranga tego wydarzenia rosty zatem wraz
z uplywem czasu i wywolywanymi przezen skutkami.
Wowczas jednak pielgrzymka ta byta przede wszystkim
wielkim zZrédtem nadziei dla milionéw Polakéw zniewo-
lonych od czterech dekad przez dwéch nastepujacych
po sobie okupantow.

Uwladzzkolei ktérych oczekiwania byly zgota odmien-
ne od wyrazanych przez naréd - wywolywata niepokdj
i poczucie zagrozenia istniejacego tadu. Podczas dzie-
wieciu dni wizyty Papieza, Polacy po raz pierwszy po-
czuli powiew wolno$ci, zobaczyli jak wiele ich 1aczy i jak
silng tworza wspoélnote. O checi odwiedzenia Ojczyzny
przez nowo wybranego Papieza informowatl prymas
Stefan Wyszynski juz w listopadzie 1978 r., po powrocie
z Rzymu. Jako wstepny termin rozwazano uroczystosci
ku czci $w. Stanistawa w maju roku nastepnego. Przy-
padajaca w 1979 r. 900. rocznica meczeniskiej Smierci
krakowskiego biskupa nie byla jednak dla wladz ko-
munistycznych dobrym momentem na wizyte¢ Papieza,
uosabiata bowiem konflikt na linii panstwo-Kosciék.

Stad tez pierwotny majowy termin w wyniku kompromi-
sumiedzy Episkopatem a Komitetem Centralnym PZPR
zostal przeniesiony na czerwiec. Oficjalnie ogloszono go
2 marca. Mimo naciskéw ze strony Moskwy, polskie wia-
dze - acz z wielka niechecia i obawa — wyrazily zgode na
przyjazd Ojca Swigtego. Staraly si¢ jednak wszelkimi
mozliwymi sposobami umniejszy¢ jej znaczenie, tak
w oczach polskiego spoleczenistwa jak i opinii mig-
dzynarodowej. Swiadcza o tym prezentowane na wy-
stawie fragmenty dokumentéw wytworzonych przez
Stuzbe Bezpieczernistwa. Operacyjnemu zabezpieczeniu
pielgrzymki nadano kryptonim ,Lato 79”. Postawiono
w pogotowiu na szczeblach ogdlnopolskich i lokalnych
wszystkie struktury bezpieki i milicji, zaktywizowano
sieé tajnych wspétpracownikéw.

Mimo préb zaklamywania rzeczywisto$ci, choéby po-
przez zanizanie statystyk uczestnikoéw, szukanie nega-
tywnych opinii czy marginalizowanie przestania Jana
Pawla II do rodakéw, wladzom nie udalo si¢ ,,zamydli¢”
oczu narodowi za pomocg $rodkéw masowego prze-
kazu. Olbrzymi entuzjazm spoteczny towarzyszacy po-
bytowi Jana Pawla II w OjczyZnie, a przy tym donioslte
ihistoryczne sfowa wypowiedziane przezen sprawily, ze
Polacy poczuli si¢ znéw gospodarzem we wlasnym kraju.

Zasiane przez Papieza-Polaka ziarno przyniosto plon la-
tem nastepnego roku, kiedy po ogoélnopolskie;j fali straj-
kéw i podpisaniu porozumien sierpniowych, powstat
niemal 10-milionowy ruch spoteczny ,Solidarno$¢’, kté-
ry ,odnowil oblicze Tej Ziemi”.

John Paul IT’s first pilgrimage to Poland was a landmark
event in every respect: for the first time the head of the
Catholic Church visited a communist country; it was also
the first time an incumbent pope (and the first Pole in the
Holy See) visited Poland. At the time, no one knew what
fruit this visit would bear in the perspective of not only the
coming year, but the entire decade. The importance and
rank of this event increased with the passage of time and
the effects it caused. At the time, however, the pilgrimage
was above all a great source of hope for millions of Poles
enslaved for four decades by two successive occupiers.

For the authorities, on the other hand - whose expectations
were quite different from those expressed by the people - it
was a source of anxiety and a sense of threat to the exi-
sting order. During the nine days of the Pope’s visit, Poles
felt the breeze of freedom for the first time, they saw how
much they had in common and how strong a community
they formed. Primate Stefan Wyszynski announced the
newly elected Pope’s desire to visit his homeland as early as
November 1978, after his return from Rome. Celebrations
in honour of St. Stanislaus in May of the following year were
considered as an initial date. However, the 900th anniver-
sary of the martyrdom of the Krakow bishop, which fell in
1979, was not considered a good time for a papal visit by
the communist authorities, as it epitomized the conflict
between the state and the Church.

Hence, the original May date was moved to June as a re-
sult of a compromise between the Episcopate and the
Central Committee of the Polish United Workers' Party.
It was officially announced on 2 March. Despite pressure
from Moscow, the Polish authorities - although with gre-
at reluctance and fear - agreed to the Holy Father's visit.
However, they tried by all possible means to diminish its
importance, both in the eyes of the Polish society and the
international opinion. This is evidenced by the fragments
of documents produced by the Security Service presented
at the exhibition. The operational security of the pilgrima-
ge was given the code name “Summer’79” All security and
militia structures were put on alert at the national and local
levels, and a network of secret collaborators was activated.

Despite attempts to distort reality, for example by lowering
the statistics of participants, seeking negative opinions or
marginalizing the message of John Paul II to his compa-
triots, the authorities did not succeed in “pulling the wool
over the eyes” of the nation through the mass media. The
tremendous public enthusiasm accompanying John Paul
II's visit to his homeland, and at the same time the momen-
tous and historic words he spoke, made Poles feel they were
once again hosts in their own country.

The seed sown by the Pope-Pole bore fruit the following
summer, when, following a nationwide wave of strikes and
the signing of the August Agreements, the nearly 10-million-
-strong “Solidarity” social movement was created, which
“renewed the face of this land”.
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Powitanie Jana Pawla II na lotnisku Okecie. 2 VI 1979 r.
Greeting John Paul II at the Okegcie Airport. 2 June 1979.
/AIPN/



WARSZAWA

Spotkanie Jana Pawla II z mtodzieza przed kos$ciotem §w. Anny.
John Paul II meeting with young people in front of St Anne’s Church.

/AIPN/

Iwizyta Ojca Swiqtego w Polsce przebiegajaca pod hastem
,Gaude Mater Polonia” (Ciesz sie, Matko Polsko) rozpoczeta
si¢ od stolicy. W godzinach porannych 2 czerwca 1979 r. na
wojskowej czesci lotniska Okecie wyladowat samolot wio-
skich linii lotniczych, Alitalia”, po czym nastgpity oficjalne
powitania przez przewodniczacego Rady Panistwa Henryka
Jabtoniskiego i Prymasa Polski kard. Stefana Wyszyniskiego.
Nastepnie specjalnie przygotowanym na czas pielgrzymki
samochodem (,papamobile”) Papiez udal sie ulicami War-
szawy do archikatedry. Tam spotkat si¢ z ksiezmi i wiernymi
archidiecezji warszawskiej, nawiedzit réwniez sasiedni ko-
$ciot Matki Bozej Laskawej, patronki Warszawy (jezuitéw).

O godz. 14.00 spotkat sie z przedstawicielami wiadz PRL -
Edwardem Gierkiem, I sekretarzem KC PZPR, oraz ponow-
nie z Henrykiem Jabtoriskim. Podczas tego spotkania Ojciec
Swiety wyglosil przeméwienie ,0dpowiedzialno$é wobec
historii i wlasnego sumienia”. Stamtad udat sie na obiad
i krétki odpoczynek do rezydencji prymasa przy ulicy Mio-
dowej. Centralnym wydarzeniem tego dnia byta Msza swieta
na Placu Zwycigstwa poprzedzona wpisem do ksiegi pa-
miatkowej przy Grobie Nieznanego Zotierza: ,Nieznanemu
Zotierzowi Polski - Jan Pawel II, syn tej ziemi”.

To wtasnie tego dnia i na tym placu padty historyczne stowa
powszechnie kojarzone z tg wizyta: ,Niech zstapi Duch Twdj
i odnowi oblicze ziemi. Tej ziemi”. Po Eucharystii w siedzi-
bie arcybiskupow warszawskich nastapito spotkanie
z przedstawicielami Episkopatu Polski, korpusem dyploma-
tycznym oraz ludzmi nauki, kultury i sztuki.

Zwienczeniem intensywnego pierwszego dnia pobytu
w ojczystej ziemi byla wieczorna modlitwa rézaricowa
w pierwsza sobote miesiaca, transmitowana przez Radio
Watykanskie. Udajacego si¢ na spoczynek Papieza zegnata
pod oknami rezydencji prymasowskiej ttumnie zgroma-
dzona mlodziez, $piewajaca piesni religijne i skandujaca
gromkie ,Sto lat!”.

Nastepnego dnia juz o 700 rano Ojciec Swie;ty spotkat sie
z mtodymi ludZzmi, wygtaszajac dla nich przemdwienie przed
ko$ciotem $w. Anny, po czym udat si¢ papamobile na Plac
Zwyciestwa, skad helikopterem odlecial do Gniezna.

The Holy Father's first visit to Poland under the motto “Gaude
Mater Polonia” (Rejoice, Mother Poland) began from the capi-
tal. In the morning hours of 2 June 1979, a plane of the Italian
airline “Alitalia” landed at the military part of Okecie Airport,
followed by official greetings by the Chairman of the State
Council Henryk Jabtonski and the Primate of Poland Cardi-
nal Stefan Wyszynski. Then, in a car specially prepared for
the pilgrimage (“papamobile” or popemobile), the Pope made
his way through the streets of Warsaw to the Archcathedral.
There he met with the priests and faithful of the Warsaw
archdiocese and visited the neighbouring Church of Our
Lady of Grace, patron saint of Warsaw (Jesuits).

At 2 p.m,, he met with representatives of the communist go-
vernment - Edward Gierek, the First Secretary of the Central
Committee of the Polish United Workers' Party and once
again with Henryk Jablonski. During this meeting the Holy
Father delivered the speech “Responsibility towards history
and one’s own conscience’. He then went to dinner and for a
short rest at the primate’s residence at Miodowa Street. The
central event of the day was a Holy Mass at Victory Square
preceded by an entry in the memorial book at the Tomb of
the Unknown Soldier: “To the Unknown Soldier of Poland -
John Paul II, son of this land”.

It was on this day and in this square that the historic words
commonly associated with this visit were spoken: “Let your
Spirit descend and renew the face of the earth. The face of
this land”. The eucharist was followed by a meeting at the
headquarters of Warsaw archbishops with representatives
of the Polish Episcopate, the diplomatic corps and people of
science, culture, and the arts. The culmination of an intense
first day in the homeland was the evening prayer of the rosa-
ry on the first Saturday of the month, broadcast by Vatican
Radio. Under the windows of the Primate’s residence, the
Pope was bidden farewell by a crowd of young people singing
religious songs and chanting “Happy Birthday’.

The next day, already at 700 a.m., the Holy Father met
with young people, delivering a speech for them in front of

St Anne’s Church, after which he went by the popemobile to
Victory Square, from where he took a helicopter to Gniezno.




’ ’-nilowani Bracia i Siostry!

Drodzy Rodacy!

Wiecie, ze przybywam do Polski w zwiazku z 900. rocznica meczenskiej Smierci $w. Stanistawa. Jest on
mi¢dzy innymi patronem (pierwszorzednym) archidiecezji warszawskiej. Stad tez tutaj, w Warszawie,
rozpoczynam go czci¢ jakby na pierwszym etapie mojej jubileuszowej pielgrzymki. Kiedys tam, na swo-
jej biskupiej stolicy w Krakowie, ktory przez tyle stuleci byl zarazem stolica Polski, ten Biskup zda sie
powiedzial o sobie do krola Bolestawa: ,,Zburz ten kosciol, a Chrystus poprzez pokolenia zbuduje go na
nowo’. I to powiedzial ,,0 $wigtyni swego ciata” (J 2, 21).

W tym znaku nowego budowania oraz nowego zycia, ktorym jest Chrystus i ktore jest z Chrystusa, spo-
tykam was dzisiaj, umitowani, i pozdrawiam jako pierwszy papiez, ktéry wyszedl «z rodu Polakéw», na
progu drugiego tysigclecia chrztu i drugiego tysiaclecia dziejow narodu. «Chrystus... nie umiera, $mier¢
nad Nim nie ma juz wtadzy» (Rz 6, 9).

Fragment przemodwienia do ksiezy i wiernych archidiecezji warszawskiej w katedrze, 2 czerwca 1979 1.

Dzieje Ojczyzny napisane przez Gréb jednego Nieznanego Zolnierza. Przykleknaltem przy tym grobie,
wspolnie z Ksiedzem Prymasem, aby oddac¢ cze$¢ kazdemu ziarnu, ktore - padajac w ziemie i obumierajac
W niej, przynosi owoc. Czy to bedzie ziarno krwi Zotnierskiej przelanej na polu bitwy, czy ofiara meczenska
w obozach i wig¢zieniach. Czy to bedzie ziarno ciezkiej, codziennej pracy w pocie czota naroli, przy warszta-
cie, w kopalni, w hutach i fabrykach. Czy to bedzie ziarno milosci rodzicielskiej, ktora nie cofa si¢ przed da-
niem zycia nowemu cztowiekowi i podejmuje caty trud wychowawczy. Czy to bedzie ziarno pracy tworczej
w uczelniach, instytutach, bibliotekach, na warsztatach narodowej kultury. Czy to bedzie ziarno modlitwy
i postugi przy chorych, cierpiacych, opuszczonych. Czy to bedzie ziarno samego cierpienia na tozach
szpitalnych, w klinikach, sanatoriach, po domach: «<wszystko, co Polske stanowi».

Fragment homilii w czasie Mszy sw. na placu Zwyciestwa, 2 czerwca 1979 r.

Dear Brothers and Sisters!
Beloved Fellow-countrymen!

As you know I have come to Poland in connection with the 900th anniversary of the martyrdom of St Stanislaus.
He is, among other things, the patron (primary) of the Archdiocese of Warsaw. Hence, here in Warsaw, I begin
to honour him as if at the first stage of my jubilee pilgrimage. At one time, in his episcopal see in Krakow, which
for so many centuries was also the capital of Poland, the Bishop said to King Boleslaw: “Destroy this church,
and Christ will build it anew over the generations.” And he said this ,about the temple of his body” (Jn 2:21).
In this sign of new building and of the new life which is Christ and which is of Christ, I meet you today, be-
loved ones, and greet you as the first Pope to come ‘from the lineage of Poles, on the threshold of the second
millennium of the baptism and the second millennium of the nation’s history. ‘Christ .. does not die, death has
no more power over Him' (Romans 6:9).

Fragment of the address to priests and faithful of the Archdiocese of Warsaw in the cathedral, 2 June 1979.

The history of the motherland written through the Tomb of an Unknown Soldier. I have knelt at this tomb,
together with the Primate, to pay tribute to every seed that falls into the earth and dies and thus bears fruit.
It may be the seed of the blood of a soldier shed on the battlefield, or the sacrifice of martyrdom in concen-
; tration camps or in prisons. It may be the seed of hard daily toil, with the sweat of one’s brow, in the fields, the
° ; e workshops, the mines, the foundries and the factories. It may be the seed of parental love that gives life to a new
; human being and undertakes the task of bringing him up. It may be the seed of creative work in the universities,
institutes, the libraries, and places where national culture is built. It may be the seed of prayer, of service to the
sick, the suffering, the abandoned. It may be the seed of suffering in hospital beds, in clinics, sanatoriums, in
homes: ‘all that Poland stands for’.

Fragment from the homily during the Mass in Victory Square, 2 June 1979.

Smiglowiec Mi-8 z Janem Pawlem II startuje z placu Zwyciestwa doi Gniezna. 3 VI 1979 .
The Mi-8 helicopter carrying John Paul II takes off from Victory Square to Gniezno. 3 June 1979.
/AIPN/
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Jan Pawet Il pozdrawia wiernych przejezdzajac w odkrytym papamobile (Star 660) przez
skrzyzowanie ul. Bolestawa Chrobrego i Mieszka I.

John Paul II greets the faithful as he drives in an open-topped popemobile (Star 660) through
the intersection of Bolestaw Chrobry and Mieszko I Streets.

/AIPN/
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Drugiego dnia apostolskiej podrézy do ojczyzny Jan
Pawet Il odwiedzil pierwsza historyczna stolice Polski,
ajednoczesnie pierwsza metropolie koscielng na zie-
miach polskich. Miato to miejsce w niedziele 3 czerw-
ca, w uroczysto$¢ Zestania Ducha Swietego. Wizyta
rozpoczeta sie o godz. 11.00 na btoniach w Gebarze-
wie, gdzie wyladowal papieski $migltowiec. Czekato
tam okoto p6t miliona os6b. Po oficjalnym powitaniu
Ojciec Swiety wygtlosit przemdowienie zatytutowane
,Moje pielgrzymowanie po Polsce zywa katechezg’.
Stamtad odkrytym papamobile udat si¢ w stron¢ mia-
sta witany na trasie przejazdu przez wiwatujace ttumy.
Na Wzg6rzu Lecha w GnieZnie odmoéwit z wiernymi

Aniot Panski, a nastepnie odprawil Msze sw. pon-
tyfikalng przed katedrg Wniebowziecia NMP. W jej
trakcie wyglosit homilie ,Jednos¢ duchowa chrzesci-
janskiej Europy”.Przy grobie $§w. Wojciecha modlit sie
o duchowag jednos¢ kontynentu europejskiego. Po
Mszy $w. o godz. 1700 sprawowanej w intencji mto-
dziezy polonijnej przez bp. Wiadystawa Rubina, o godz.
18.00 Ojciec Swiety wraz z Prymasem Polski spotkali
sie z balkonu rezydencji arcybiskupdw gnieznienskich
zlicznie przybyta mtodzieza. W trakcie tego spotkania
wyglosit przeméwienia ,Bogurodzica - Oredzie wiary
i godnosci cztowieka” oraz ,Hotd polskim kobietom
i matkom”. Zwienczeniem pobytu na gnieznienskiej
ziemi byto poranne spotkanie nastepnego dnia z pro-
fesorami, alumnami i wiernymi w Prymasowskim
Wyzszym Seminarium Duchownym, a nastepnie po-

zegnalne z duchowienstwem na gebarzewskich bto-
niach, skad Papiez odleciat do Czestochowy.

On the second day of his apostolic journey to his ho-
meland, John Paul II visited the first historic capital
of Poland and at the same time the first ecclesiastical
metropolis on Polish land. This took place on Sunday,
3 June, during the Feast of Pentecost. The visit began
at 11.00 a.m. on the meadows in Gebarzewo, where
the papal helicopter landed. Approx. half a million
people were waiting there. After the official welco-
ming ceremony, the Holy Father gave a speech entitled
“My pilgrimage through Poland as a living catechesis”.
From there, he headed towards the city in an open-a-
ir popemobile, greeted along the route by cheering
crowds. On Lech Hill in Gniezno, he recited the Ange-
lus with the faithful and then celebrated a Pontifical
Mass in front of the Cathedral of the Assumption of
the Blessed Virgin Mary. During the mass, he delivered
a homily on “The spiritual unity of Christian Europe’.
At the tomb of St Adalbert, he prayed for the spiritual
unity of the European continent. After the 5 p.m. Mass
celebrated for the intention of Polish youth by Bishop
Wiadystaw Rubin, at 6 p.m. the Holy Father, together
with the Primate of Poland, met with numerous young
people from the balcony of the residence of the Arch-
bishops of Gniezno. During this meeting, he delivered
the speeches “Bogurodzica [Mother or God] - Message
of Faith and Human Dignity’, and “Homage to Polish
women and mothers”. The culmination of his stay
in Gniezno was a morning meeting on the next day
with professors, alumni and faithful at the Primate’s
Major Seminary, followed by a farewell meeting with
the clergy at the Gebarzewskie meadows, from where
the Pope flew to Czestochowa.




’ na tym rozleglym bloniu witam ze czcia samo gniazdo piastowskie, poczatek dziejow Ojczyzny,
arownoczesnie kolebke KosSciota, w ktérym praojcowie zjednoczyli si¢ jednoscia wiary z Ojcem, Synem
i Duchem Swigtym. Witam te¢ wi¢z! Ze czcia ja witam gleboka, bo siegga ona samego poczatku dziejow,
apo tysigcu lat dalej trwa nienaruszona. (...)
Pragne, azeby moje pielgrzymowanie po ziemi polskiej we wspdlnocie z wami wszystkimi stato si¢ zywa
katechezg - dopelnieniem tej katechezy, ktora zapisaly w dziejach calte pokolenia naszych przodkéow
ipraojcow. Niech to bedzie katecheza calych dziejow Kosciota i Polski, a rownocze$nie katecheza naszych
czasow.

7 przemdéwienia powitalnego na btoniach w Gebarzewie, 3 czerwca 1979 r.

Znamienne s3 nazwy tych piastowskich grodéw, w ktérych dokonato sie owo historyczne przeniesienie
Ducha, a zarazem zapalenie znicza Ewangelii na ziemi naszych praojcow. Wraz z tym jezyk apostoléw
odezwal si¢ po raz pierwszy jakby w nowym przekladzie, w naszym brzmieniu, ktére zrozumial lud Zyjacy
nad Warta i Wislg i ktére my do dzi$ rozumiemy. Grody za$, z ktérymi zwiazaly si¢ poczatki wiary na
ziemi Polan, naszych praojcéw — to Poznan, gdzie od najdawniejszych czaséw, bo juz dwa lata po chrzcie
Mieszka osiad} biskup — oraz Gniezno, gdzie w roku tysiecznym dokonat si¢ wielki akt o charakterze
koscielno-panstwowym. (...

Tutaj tez Kosciot w Polsce w roku 1966 rozpoczal swoje dziekczynne Te Deum na tysigclecie chrztu,
w ktorym miatem szcze$cie brac¢ udzial jako 6wezesny metropolita krakowski. Pozwolcie, ze dzisiaj - jako
pierwszy z niezbadanych wyrokéw Bozej Opatrznosci papiez z rodu Polakéw - wy$piewam raz jeszcze
z wami to milenijne Te Deum. Niezbadane i przedziwne sg wyroki Boze, kresla drogi prowadzace od
[papieza] Sylwestra Il do Jana Pawtla II na tym miejscu.

-

Fragment homilii wygtoszonej na Wzgdrzu Lecha, 3 czerwca 1979 1.

Here, in these wide meadows, I greet with veneration the nest of the Piasts, the origin of the history of our
motherland and the cradle of the Church, in which our ancestors were united, through the bond of faith, with
the Father, with the Son, and with the Holy Spirit. I greet this bond! I greet it with great veneration since it goes
back to the very beginnings of history, and after a thousand years it continues to be intact. (..

I desire that my pilgrimage through Polish land, in communion with all of you, should become a living cateche-
sis, the integration of that catechesis which entire generations of our forebears have inscribed into our history.
May this be the catechesis of all the history of the Church and of Poland, and at the same time the catechesis
of our times.

From the welcoming speech at the Gebarzewo meadows, 3 June 1979.

There is much significance in the names of the castles of the Piast dynasty in which this historic translation
of the Spirit took place and in which the torch of the Gospel was lit in the land of our forefathers. The language
of the Apostles resounded for the first time, as if in a new translation, in our tongue, the tongue that the people
living on the banks of the Warta and the Vistula understood and that we still understand today. The castles
with which the beginning of the faith in the land of our Polish forefathers is linked are, in fact, that of Poznan
— which from the earliest times, beginning two years after the baptism of Mieszko, was the residence of the
Bishop — and that of Gniezno — where the great ecclesiastical and state act of the year 1000 took place. (...
It was also here that the Church in Poland intoned in 1966 its first Te Deum of thanksgiving for the Millennium
of its baptism. As Metropolitan of Krakow, I had the good fortune to participate in that celebration. Today,
as the first Pope of the Polish race, I would like to sing again with you this 7e Deum of the Millenium. Inscrutable
and wonderful are the decrees of the Lord that trace the ways leading from [Pope] Sylvester II to John Paul II
in this place.

Fragment of the homily delivered on Lech Hill, 3 June 1979.

Jan Pawel II za otarzem polowym na Wzgérzu Lecha w czasie koncelebry mszy $wietej. e ' st ‘
John Paul II at the field altar on Lech Hill during the concelebration of Holy Mass. .
/AIPN/
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CZESTOCHOWA

Jan Pawet II pozdrawia wiernych zgromadzonych na bloniach jasnogorskich z podium oltarza papieskiego

na watach klasztoru OO. Paulinéw na Jasnej Gorze

John Paul II greets the faithful gathered in the Jasna Géra meadows
from the podium of the papal altar on the ramparts of the Pauline Fathers monastery at Jasna Gora.
/AIPN/

Po wizycie w obecnej i historycznej stolicy Polski,
czwartego dnia przyszedt czas na stolice duchowg -
Czgstochowe z Jasng Gora. Po wylgdowaniu okoto
godz. 10.00 na placu przed katedra Swigtej Rodziny,
Jan Pawet II ulicami miasta przejechat do klaszto-
ru jasnogorskiego. Tam o godz. 11.00 na watach od-
prawil Msze sw,, w trakcie ktorej odnowit dokonany
przez prymasa Stefana Wyszynskiego 3 maja 1966 .
Akt Oddania Narodu Polskiego Najswiectszej Maryi
Pannie. Dopelnieniem tej uroczystosci byto zlozenie
na rece Prymasa Zlotej Rozy, ktérej nie zdotat wre-
czy¢ podczas uroczysto$ci milenijnych papiez Pa-
wel VI (nie wpuszczony przez whadze PRL do Polski).
Po potudniu Ojciec Swiety spotkat sie przed ko$cio-
tem $w. Zygmunta z przetozonymi generalnymi zako-
néw i zgromadzen meskich oraz z wiernymi diecezji
czestochowskiej. Zwieniczeniem pierwszego dnia po-
bytu byt wieczorny Apel Jasnogorski z przeméwie-
niem do chorych oraz modlitwa rézancowa.Drugiego
dnia pobytu o godz. 700 na Watach Jasnogorskich
Papiez odprawit Msze $w. dla siéstr zakonnych, a na-
stepnie spotkat sie z przetozonymi zakonéw zenskich.
010.00 wziat udziat w Konferencji Plenarnej Episko-
patu Polski, w potudnie zag§ odmowit modlitwe Aniot
Panski ze szczytu Jasnej Gory, po czym spotkat sie
7 Rada Naukowg Episkopatu. Waznym punktem tego
dnia byta popotudniowa Msza Swigta odprawiona
dla wiernych z Dolnego Slaska, do ktérego nie udato
sie dotrzeé Ojcu Swictemu w trakcie tej pielgrzymki.
Zakoriczeniem dnia bylto przeméwienie i Apel Jasno-
gorski.

Pierwsza polowa ostatniego dnia pobytu w Czesto-
chowie uptyneta na spotkaniach z duchowienstwem
diecezjalnym i zakonnym. Po potudniu natomiast
Papiez spotkat si¢ ze studentami i profesorami KUL,
na zakoniczenie za$ o godz. 1700 odprawit Msze Sw,
tym razem dla pielgrzymow z Gérnego Slaska. Po po-
zegnalnym przemowieniu odleciat do Krakowa.

After a visit to the current and historic capital of Po-
land, on the fourth day it was time for the spiritual
capital - Czestochowa with Jasna Gora. After landing
at around 10 a.m. on the square in front of the Cathe-
dral of the Holy Family, John Paul IT drove through the
streets of the city to the Jasna Géra Monastery. There,
at 11 am,, he celebrated Holy Mass on the ramparts,
during which he renewed the Act of Devotion of the
Polish Nation to the Blessed Virgin Mary, which was
made by Primate Stefan Wyszynski on 3 May 1966.
The ceremony was completed by the presentation to
the Primate of the Golden Rose, which Pope Paul VI
(not allowed into Poland by the communist authorities)
was unable to present during the millennium celebra-
tions. In the afternoon, the Holy Father met in front of
St Sigismund’s Church with the superiors general of
male religious orders and congregations and with the
faithful of the Diocese of Czestochowa. The culmina-
tion of the first day was the evening Jasna Gora Appeal
with an address to the sick and the prayer of the rosary.
On the second day of his visit, at 700 a.m. on the Ja-
sna Géra Embankment, the Pope celebrated Mass for
nuns and met with the superiors of women’s orders.
At 10 am. he took part in the Plenary Conference of
the Polish Bishops Conference, and at noon he said
the Angelus prayer from the top of Jasna Géra, after
which he met with the Scientific Council of the Bi-
shops’ Conference. An important highlight of the day
was the afternoon Mass celebrated for the faithful
from Lower Silesia, which the Holy Father was unable
to visit during this pilgrimage. The day ended with an
address and the Jasna Goéra Appeal.

The first half of the last day in Cz¢stochowa was spent
in meetings with the diocesan and monastic clergy.
In the afternoon the Pope met with students and
professors of the Catholic University of Lublin, and at
5.00 p.m. he celebrated Holy Mass, this time for pil-
grims from Upper Silesia. After a farewell speech, he
flew off to Krakow.
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Wierni zgromadzeni na bloniach jasnogorskich pod podium oltarza papieskiego

»
na walach klasztoru OO. Paulinéw na Jasnej Gorze.
The faithful gathered in the Jasna Géra meadows under the podium of the papal altar

on the rampartsof the Pauline Fathers' monastery at Jasna Géra.
/AIPN/
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’ awali$my na tym Swietym miejscu, przyktadaliSmy niejako czujne pasterskie ucho, aby ustyszeé, jak bije

serce Ko$ciolaiserce Ojczyzny w Sercu Matki. Jasna Goéra jest przeciez nie tylko miejscem pielgrzymek
Polakéw z Polski i calego Swiata. Jasna Gora jest sanktuarium narodu. Trzeba przykladaé¢ ucho do tego
Swietego miejsca, aby czué, jak bije serce narodu w Sercu Matki. Bije zas$ ono, jak wiemy, wszystkimi tona-
mi dziejow, wszystkimi odglosami zycia. Ilez razy bilo jekiem polskich cierpien dziejowych! Ale réwniez
okrzykami radosci i zwycigstwa!
Mozna na rézne sposoby pisaé dzieje Polski, zwlaszcza ostatnich stuleci, mozna je interpretowaé we-
dle wielorakiego klucza. Jesli jednakze chcemy dowiedziec¢ sig, jak plyna te dzieje w sercach Polakow,
trzeba przyjs¢ tutaj. Trzeba przylozy¢ ucho do tego miejsca. Trzeba ustyszeé echo zycia calego narodu
w Sercu jego Matki i Krélowej! A jesli bije ono tonem niepokoju, jesli odzywa si¢ w nim troska i wola-
nie o nawrdcenie, 0 umocnienie sumien, o uporzadkowanie zycia rodzin, jednostek, Srodowisk, trzeba
przyjac to wolanie. Rodzi si¢ ono z miloSci matczynej, ktora po swojemu ksztaltuje dziejowe procesy na
polskiej ziemi.

Homilia z mszy na Jasnej Gorze, 4 czerwca 1979 1.

Dzisiaj obecny tu za przedziwnym zrzadzeniem Bozej Opatrznosci, pragne na tej Jasnej Gorze mej ziem-
skiej Ojczyzny, Polski, przede wszystkim potwierdzié to wielorakie i wielokrotne oddanie i zawierzenie,
ktore bylo wyrazone przez Prymasa i Episkopat Polski w r6znych momentach. W sposdéb szczegdlny
pragne potwierdzié¢ i ponowi¢ milenijny Akt jasnogorski z dnia 3 maja 1966, w ktérym oddajac si¢ Tobie,
Bogurodzico, w macierzynska niewole mitosci, biskupi polscy pragneli przez to stuzy¢ wielkiej sprawie
wolnosci KosSciola nie tylko we wlasnej Ojczyznie, ale i w calym $wiecie.

Akt Oddania Matce Bozej na Jasnej Gorze, 4 czerwca 1979 1.

Praca ma dopomagac czlowiekowi do tego, aby stawal si¢ lepszym, duchowo dojrzalszym, bardziej odpo-
wiedzialnym, aby mégt spelnié¢ swoje ludzkie powolanie na tej ziemi zaréwno sam, jako niepowtarzalna
osoba, jak tez we wspolnocie z drugimi, a nade wszystko w tej podstawowej ludzkiej wspélnocie, jaka
jestrodzina.

Homilia z mszy na Jasnej Gorze dla pielgrzyméw z Gornego Slaska i Zaglebia Dabrowskiego, 6 czerwea 1979 r.

So many times, we came here to this holy place with attentive pastoral ear, to listen to the beating of the heart
of the Church and of that of the motherland in the heart of the Mother. Jasna Gora is, in fact, not only a place
of pilgrimage for the Poles of the motherland and of the whole world, but also the nation’s shrine. One must
listen in this holy place in order to hear the beating of the heart of the nation in the heart of the Mother. For her
heart beats, we know, together with all the appointments of history, with all the happenings in our national
life: how many times, in fact, has it vibrated with the laments of the historical sufferings of Poland, but also
with the cries of joy and victory!

The history of Poland can be written in different ways; especially in the case of the history of the recent cen-
turies, it can be interpreted along different lines. But if we want to know how this history is interpreted by the
heart of the Poles, we must come here, we must listen to this shrine, we must hear the echo of the life of the
whole nation in the heart of its Mother and Queen!

And if her heart beats with a tone of disquiet, if it echoes with solicitude and the cry for the conversion and
strengthening of consciences, for the lives of families, individuals, communities to be put in order, this invi-
tation must be accepted. It is an invitation springing from maternal love, which in its own way is shaping the
historical processes in the land of Poland.

Homily from the Mass at Jasna Gora, 4 June 1979.

By the inscrutable designs of Divine Providence, I am today present here at Jasna Gora, in my earthly homeland,
Poland, and I wish first of all to confirm the acts of consecration and of trust that at various times —in many
and various ways” were pronounced by the Cardinal Primate and the Polish Episcopate. In a very special way,
I'wish to confirm and renew the act of consecration pronounced at Jasna Gora on 3 May 1966, on the occasion
of the Millennium of Poland. With this act the Polish Bishops wished, by giving themselves to you, Mother of
God, ,in your maternal slavery of love”, to serve the great cause of the freedom of the Church not only in their
own homeland but in the whole world.

Act of Consecration to Our Lady at Jasna Gora, 4 June 1979.

Work must help man to become better, more mature spiritually, more responsible, in order that he may
realize his vocation on earth both as a unique person and in community with others, especially
in the fundamental human community which is the family.

Homily from the mass at Jasna Gora for pilgrims from Upper Silesia and Zagtebie Dabrowskie, 6 June 1979.



Jan Pawetl 11 kleczy przed $ciana stracen znajdujaca sie na terenie bylego niemieckiego nazistowskiego

obozu koncentracyjnego i zaglady Auschwitz-Birkenau w Oswiecimiu.

John Paul IT kneels in front of the execution wall located on the grounds of the former German Nazi

concentration and extermination camp Auschwitz-Birkenau in O§wiecim.

/AIPN/

 AUSCHWITZ-BIRKENAU #

R

Wizyta w bytym niemieckim obozie koncentracyjnym
Auschwitz-Birkenau z oczywistych powodéw swoim
charakterem odbiegata od pozostatych miejsc na tra-
sie papieskiej pielgrzymki. Towarzyszyty jej skupienie
i powaga. Ojciec Swiety po przylocie do Oswiecimia
okoto godziny 15.00, czarng limuzyna marki Fiat udat
sie przed brame obozu, ktéra przekroczyl pieszo. Do-
tart do bloku nr 11, w ktérym w 1941 r. zostal zamor-
dowany o. Maksymilian Maria Kolbe. W celi §mierci
Papiez ukleknat i ucatowatl betonowa podtoge, zosta-
wit réwniez wigzanke biato-czerwonych kwiatow. Mo-
dlit si¢ takze pod Sciang Smierci. Nastepnie spotkat sie
z Franciszkiem Gajowniczkiem - wigzniem, za ktorego
ojciec Kolbe oddal zycie. Po tym spotka-
niu udat si¢ do obozu Auschwitz II (Brze-
zinki), gdzie odprawil Msze $w. wraz
z kaptanami, bylymi wi¢zniami obozéw koncentra-
cyjnych.

W homilii wspomniat nie tylko o franciszkarskim me-
czenniku, ale réwniez o s. Edycie Stein, niemieckiej
karmelitance pochodzenia Zydowskiego, zameczonej
w Birkenau niemal doktadnie rok po Ojcu Maksymi-
lianie. Na zakoriczenie ztozyt wieniec i odméwit mo-
dlitwe przed Migedzynarodowym Pomnikiem Ofiar
Obozu. W godzinach przedwieczornych odleciat do
Krakowa.

The visit to the former German concentration camp
Auschwitz-Birkenau was, for obvious reasons, dif-
ferent in character from the other places on the pa-
pal pilgrimage route. It was accompanied by focus
and solemnity. After arriving in O$wiecim at ap-
prox. 3 p.m., the Holy Father was driven in a black
Fiat limousine to the camp gate, which he cros-
sed on foot. He reached block no. 11, where Father
Maksymilian Maria Kolbe was murdered in 1941. In the
death cell, the Pope knelt down and kissed the concre-
te floor, and he left a bouquet of red and white flowers.
He also prayed at the Wall of Death. He then met with
Franciszek Gajowniczek - a prisoner for whom Father
Kolbe gave his life. After this meeting, he went to the
Auschwitz II (Birkenau) camp, where he celebrated
Mass together with priests, former prisoners of the
concentration camps.

In his homily, he mentioned not only the Franci-
scan martyr, but also Sister Edith Stein, a Ger-
man Carmelite of Jewish origin, martyred in
Birkenau almost exactly one year after Father
Maksymilian. At the end, he laid a wreath and said
a prayer in front of the International Memorial to the
Victims of the Camp. In the late afternoon he flew to
Krakow.




’ zybywam tu dzisiaj jako pielgrzym. Wiadomo, Ze nie raz tutajbywalem... bardzo wiele razy! Wiele razy
schodzilem do celi $Smierci Maksymiliana Kolbe, wiele razy klekalem pod murem zaglady i przechodzi-
tem wsréd rozwalonych krematoriow Brzezinki. Nie moglem tutaj nie przybyc¢ jako papiez. Przybywam
wiec do tego szczegblnego sanktuarium, w ktérym narodzil si¢ — moge powiedzie¢ — patron
naszego trudnego stulecia, podobnie jak dziewi¢é wiekow temu narodzil si¢ pod mieczem
na Skalce Stanistaw, patron Polakow. (...)

Pragniemy ogarnac uczuciem najglebszej czci kazde z tych zwyciestw, kazdy przejaw czlowieczenstwa,
ktore bylo zaprzeczeniem systemu systematycznego zaprzeczania czlowieczenstwa. Na miejscu tak
straszliwego podeptania czlowieczenstwa, godnos$ci ludzkiej — zwyciestwo cztowieka! (...)

Oswiecim jest rozrachunkiem z sumieniem ludzkos$ci poprzez te tablice, ktore $wiadcza o ofiarach,
jakie poniosty narody. Oswigcim jest miejscem, ktérego nie mozna tylko zwiedzaé. Trzeba przy odwie-
dzinach pomysle¢ z lgkiem o tym, gdzie leza granice nienawiSci. Oswiecim jest $wiadectwem wojny.
To wojna niesie z soba 6w nieproporcjonalny przyrost nienawisci, zniszczenia, okrucienstwa. A jesli
nie da si¢ zaprzeczy¢, zZe objawia réwniez inne mozliwosci ludzkiej odwagi, bohaterstwa, patriotyzmu,
to jednak rachunek strat przewaza. Coraz bardziej przewaza — im bardziej wojna staje si¢ roz-
grywka wyrachowanej techniki zniszczenia. Za wojne¢ sa odpowiedzialni nie tylko ci, ktorzy ja bezpo-
$rednio wywotuja, ale réwniez ci, ktorzy nie czynig wszystkiego, co lezy w ich mocy, aby jej przeszkodzic.

Oswiecim, 7 czerwca 1979 .

I am here today as a pilgrim. It is well known that I have been here many times. So many times! And many
times, I have gone down to Maksymilian Kolbe’s death cell and knelt in front of the execution wall, and
passed among the ruins of the cremation furnaces of Brzezinka. It was impossible for me not to come here as
Pope. T have come then to this special shrine, where, I can say, the patron of our difficult century was born, just
as nine centuries ago Saint Stanislaus, Patron of the Poles, was born under the sword at Skatka. (...

We want to embrace with a feeling of deepest reverence each of these victories, every manifestation of
humanity. They were the negation of a system of systematic negation of humanity. In the place of terrible
devastation of humanity and human dignity - there is victory of humanity! (...

Auschwitz is such a reckoning through these plaques which remind us of the sacrifices the nations
suffered. Tt is impossible merely to visit it. Tt is necessary on this occasion to think with fear of how far hatred
can go. Auschwitz is a testimony of war. War brings with it a disproportionate growth of hatred, destruc-
tion, and cruelty. It cannot be denied that it also manifests new capabilities of human courage, heroism
and patriotism, but the fact remains that it is the reckoning of the losses that prevails. That reckoning prevails
more and more, since each day sees an increase in the destructive capacity of the weapons invented by modern
technology. Not only those who directly bring about wars are responsible for them, but also those who fail to
do all they can to prevent them.

B2 N

s

PRely’ SRR ok
(U S

S
o TN

-
a I e a A
o SRR

Oswiecim, 7 June 1979.

M o R PR Dy
| | TSP P v
IR ISR R R R LS e RSP R RS Ay 15

R

W;L": B 508

v & 2 N
Jan Pawet I1 za oftarzem polowyr’téa Wzgorzu Lecha w
ths conce!

% 1520

TN,

koncelebry mszy $wietej.
John Paul I1 at the field altar on Lech Hill duri‘p,g'

= "
/AIPN/ v

g | 71

n of Holy Nass.
l

Ty




— ——

UXR
KALWARIA ZEBRZYD OWSKA

SHAY, ,“\:»' F ey
,

4
Sy BAD

\

Jan Pawel 11 kleczy przed $ciana stracen znajdujaca sie na terenie bytego niemieckiego nazistowskiego

obozu koncentracyjnego i zaglady Auschwitz-Birkenau w Oswi¢cimiu.

John Paul IT kneels in front of the execution wall located on the grounds of the former German Nazi

coneentration and extermination camp Auschwitz=Bizkenau in Oswigcim.
/ATPN/

7 czerwca byt najbardziej intensywnym dniem pod
wzgledem liczby odwiedzanych miejsc przez Ojca
Swietego. Rankiem z krakowskich Bloni helikopterem
udatl sie do sanktuarium Matki Bozej Kalwaryjskie;.
Z miastem tym byl zwigzany od lat dziecinnych, kie-
dy to z ojcem przybywal na uroczystosci religijne do
klasztoru ojcéw bernardynéw.

Okoto godz. 945 papieski helikopter wyladowat na
boisku sportowym w poblizu stacji kolejowej. W powi-
taniu Papieza - obok ttumu wiernych - uczestniczyli
kustosz sanktuarium wraz z metropolitg krakowskim
kardynatem Franciszkiem Macharskim i biskupami
pomocniczymi. Gléwnym punktem tej wizyty byta
Msza $w. odprawiona przy ottarzu polowym zloka-
lizowanym na murach klasztoru. W trakcie homilii
padty stynne stowa - wezwanie do wiernych: ,Pro-
sz, abyscie si¢ za mnie tu modlili za Zycia mojego i po
Smierci”. Rowniez podczas wystapienia Ojciec Swiety
oglosit decyzje o podniesieniu kalwaryjskiego koscio-
ta klasztornego do rangi bazyliki mniejszej. Cho¢ cata
wizyta trwata niespetnadwie godziny, miata dla Jana
Pawta I niezwykle osobisty charakter, podobnie jak
nastepny punkt na trasie - Wadowice, do ktérych od-
leciat w godzinach okotopotudniowych.

7 June was the most intense day in terms of the num-
ber of places visited by the Holy Father. In the mor-
ning, he travelled by helicopter from Kralkow’s Blonia
to the sanctuary of Our Lady of Kalwaria. He had been
associated with the town since childhood, when he
and his father attended religious celebrations at the
Bernardine monastery. At approx. 945 the papal heli-
copter landed on a sports field near the railway station.
Alongside the crowd of faithful, the custodian of the
sanctuary, together with the Metropolitan Archbishop
of Krakow Cardinal Franciszek Macharski and the
auxiliary bishops, took part in welcoming the Pope.
The highlight of the visit was the Holy Mass celebrated
at the field altar located on the walls of the monastery.
During the homily, the famous words were spoken - an
appeal to the faithful: “T ask you to pray for me here
during my life and after my death”. Also, during the
address, the Holy Father announced his decision to
elevate Kalwaria’s monastery church to the rank of
basilica minor. Although the visit lasted less than two
hours, it was extremely personal for John Paul II, as
was the next point on the itinerary - Wadowice, to
which he departed in the early afternoon.

1979
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Jan Pawet Il wjezdza samochodem na rynek w Wadowicach pozdrawiajac zgromadzonych wiernych.

John Paul Il arrives at the market square in Wadowice greeting the assembled faithful.

/AIPN/

Jednym z najbardziej osobistych miejsc odwiedzanych na
trasie pielgrzymbki byto rodzinne miasto przysztego Papie-
za, w ktorym spedzit pierwsze osiemnascie lat zZycia. Po
przylocie okolo godziny 12.00 Ojciec Swiety udat sie do kos-
ciota parafialnego, gdzie ucalowat chrzcielnice, w ktérej
w 1920 r. otrzymat sakrament chrztu swietego. Nastepnie
modlit si¢ przed obrazem Matki Boskiej Nieustajacej Pomo-
cy. Nie mogto réwniez zabrakna¢ wizyty w rodzinnym domu
w kamienicy pod adresem Rynek 2. Na wadowickim rynku
spotkat sie z wiernymi, do ktérych wyglosit przeméwienie.
Cho¢ nie miato ono tak spontanicznego charakteru jak to
7z pozniejszej o 20 lat VII pielgrzymki, to jednak stato si¢ oka-
zja do wzruszenia i wspomnien. Podobnie jak w Kalwarii, Pa-
piez prosit wiernych o modlitwe za niego przed wizerunkiem
Matki Boskiej Nieustajacej Pomocy. Na plebanii spotkat
sie réwniez z kolegami z gimnazjum.

Przed godzinag 15.00 odleciat do kolejnego waznego punktu
wizyty: Oswiecimia.

One of the most personal places visited on the pilgrimage
route was the Pope’s hometown, where he spent the first
eighteen years of his life. Upon arrival at around 12.00 p.m,,
the Holy Father went to the parish church, where he kissed
the baptismal font where he received the sacrament of bap-
tism in 1920. He then prayed in front of the image of Our Lady
of Perpetual Help. He also visited his family home in the tene-
ment house at Rynek 2. At the market square in Wadowice,
he met the faithful and gave a speech. Although it was not as
spontaneous as that of the 7th pilgrimage, which took place
20 years later, it was nevertheless an occasion for emotion
and reminiscence. As in Kalwaria, the Pope asked the fa-
ithful to pray for him in front of the image of Our Lady of
Perpetual Help. At the vicarage, he also met with his friends
from junior secondary school.

Before 3 p.m,, he flew off to the next important point of his
visit: O$wigcim.

[ 1979



’ iadomo, jak wiele dla rozwoju ludzkiej osobowosci i charakteru znacza pierwsze lata zycia, lata dziecigce,
a potem mlodziencze. Te wlasnie lata tacza si¢ dla mnie nierozerwalnie z Wadowicami, z tym miastem,
ktore nosito wéwcezas dumny herb — «krélewskie, wolne miasto Wadowice..» A takze i z ta okolica. Z
rzeka Skawa, z pasmami Beskidow. Dlatego tak bardzo pragnalem przyby¢ tutaj, aby razem z wami Bogu
podzickowac za wszelkie dobro, jakiego tutaj doznalem. Modlitwa moja zwraca si¢ ku wielu zmartym,
poczynajac od moich rodzicow, a takze brata starszego i siostry, ktorej nie znalem, poniewaz zmarta przed
moim narodzeniem. Ich pami¢¢ taczy si¢ dla mnie rowniez z tym miastem. (...)

Kiedy patrze wstecz, widze, jak droga mojego Zycia poprzez Srodowisko tutejsze, poprzez parafie¢, poprzez
moja rodzing, prowadzi mnie do jednego miejsca, do chrzcielnicy w wadowickim koS$ciele parafialnym.
Przy tej chrzcielnicy zostalem przyjety do laski Bozego synostwa i wiary Odkupiciela mojego, do wspdl-
noty Jego Ko$ciota w dniu

20 czerwca 1920 roku. Chrzcielnice t¢ juz raz uroczyScie ucalowatem w roku tysiaclecia chrztu Polski jako
owczesny arcybiskup krakowski. Potem uczynitem to po raz drugi, jak przypomnial ksiadz pratat, na 50
rocznice mojego chrztu, jako kardynal, a dzisiaj po raz trzeci ucalowatem te chrzcielnice, przybywajac z
Rzymu jako nastepca $w. Piotra.

‘Wadowice, 7 czerwca 1979 r

We know how important the first years of one’s life, of childhood and of youth are for the development of hu-
man personality and character. These are the very years that bind me inseparably to Wadowice, to the town
that bore the proud coat of arms at the time - “the royal, free town of Wadowice..”. And to the area around it.
To the River Skawa and the Beskid mountain ranges. For that reason, I have wanted very much to come here,
in order to thank God with you for all the blessings that I have received. My prayer is for so many people who
have died, beginning with my parents, my elder brother and my sister, whom I did not know because she died
before I was born. Their memory is linked for me with this city. (...

When I look back over the long path of my life, I reflect on how the surroundings, the parish and my family
brought me to the baptismal font of the church of Wadowice, where on 20 June 1920 I was given the grace to
become a son of God, together with faith in my Redeemer. I have already solemnly kissed this font in the year
of the Millennium of the Baptism of Poland, when I was Archbishop of Krakow. Then I did it a second time, as
the prelate recalled, on the 50th anniversary of my baptism, as a cardinal, and today I kissed this baptismal
font for the third time, having come from Rome as successor of St. Peter.

‘Wadowice, 7 June 1979.

. Thelfaithful gathered in the square next to the monastery during their meeting with Jo aul I1. In the foreground, monks and priests.
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NOWY TARG

Dzieci w strojach goralskich skladaja dary na rece Jana Pawla 11 w czasie mszy Swietej odprawianej na plycie lotniska,
obok papieza jego ceremoniarz ksiadz Orazio Cocchetti.

Children in highlander costumes offer gifts to John Paul II during the Holy Mass celebrated at the airport,

next to the Pope his master of ceremonies, Father Orazio Cocchetti.

/AIPN/

Na trasie papieskiej wizyty w Polsce, obejmujacej region
centralny i potudniowy, nie mogto zabrakna¢ tak bliskiego
Janowi Pawlowi II Podhala. Wielokrotnie potwierdzal, iz
jest ,cztowiekiem gor”. Z mito$cig do wedréwek po Tatrach
iinnych pasmach wigzala sie tez poboznos¢ maryjna przy-
sztego papieza, w regionie podtatrzanskim koncentrujaca
sie w Sanktuarium Matki Bozej Krélowej Podhala w Ludz-
mierzu. I choé¢ nie udato si¢ wowczas osobiscie przyby¢ do
tego miejsca (oficjalnie wladze panistwowe thumaczyty to
bezpieczenstwem Papieza), to w swej homilii podczas Mszy
$w. koncelebrowanej przez kard. Franciszka Macharskiego
na lotnisku w Nowym Targu, Ojciec Swiety méwit o Matce
Bozej Ludzmierskiej - ,podhalanskiej Gazdzinie”. Papieski
helikopter wyladowat tam o 10.15. Chociaz sama wizyta nie
trwata dhugo, bo zaledwie nieco okoto trzech godzin, to po-
zostawita wazne przestanie dotyczace znaczenia pracy na
roli i zwigzku cztowieka z ziemig. W drodze powrotnej do
Krakowa, aby sprawi¢ rado$¢ Papiezowi, pilot $migtowca
na polecenie przelozonych zamierzat odby¢ specjalny lot
w kierunku Tatr. Jednak ze wzgledu na staba widocznos¢
zrezygnowal z tego, przelatujac tylko nad Morskim Okiem.
W wieczornym wystagpieniu do mtodziezy z okna Patacu
Arcybiskupéw przy Franciszkanskiej 3, Ojciec Swiety za-
zartowal nawiazujac do tego wydarzenia: ,Niestety, same
Tatry mi si¢ nie pokazaty, gdyz si¢ na mnie obrazity za to, ze
zamiast chodzi¢ po nich, chodze po parapetach”.

He repeatedly confirmed that he was a “man of the moun-
tains”. The pope’s love of hiking in the Tatra Mountains and
other mountain ranges was also connected to his Marian
devotion, concentrated in the Tatra region in the Sanctuary
of Our Lady Queen of Podhale in LudZmierz. And although
he did not manage to visit this place in person at the time (of-
ficially, the state authorities explained they were concerned
for the Pope’s safety), in his homily during the Mass concele-
brated by Cardinal Franciszek Macharski at the airport in
Nowy Targ, the Holy Father spoke of Our Lady of LudZmierz
- “the Podhale Farmers Lady”. The papal helicopter landed
there at 10.15am. Although the visit itself did not last long,
only around three hours, it left an important message abo-
ut how crucial farm work and man'’s relationship with the
land was. On their way back to Krakow, in order to please
the Pope, the helicopter pilot, on orders from his superiors,
intended to make a special flight towards the Tatra Moun-
tains. However, due to poor visibility, he abandoned this idea
and only flew over Morskie Oko. In an evening address to the
young people from the window of the Archbishops' Palace
at 3 Franciszkanska Street, the Holy Father joked about the
event: “Unfortunately, the Tatras did not show themselves to
me, because they were offended at me for walking on win-
dowsills rather than hiking in the mountains”.
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! 3 oi drodzy, w tej mojej pielgrzymce po Polsce dane mi jest dzisiaj zblizy¢ si¢ do gor. Wiasnie do tych

‘ Tatr, ktore od stuleci stanowily granice Polakow na potudniu. Byla to granica najbardziej zamkni¢ta
: £ - i najbardziej obronna: wojen tu nie prowadziliSmy. Byla to rownoczes$nie granica najbardziej otwarta i

‘ przyjazna. Poprzez t¢ granice prowadzily drogi ku sgsiadom, ku pobratymcom. Jeszcze nawet w czasie

ostatniej okupacji drogi te najbardziej bywaly przetarte dla uchodzcow, ktorzy tedy podazali na potudnie,
aby z kolei przedrzec¢ si¢ do wojska polskiego, ktore walczylo za wolnos¢ Ojczyzny poza jej granicami. (...)
Tu, na tym miejscu, w Nowym Targu, pragne méwi¢ o ziemi polskiej, bo jawi si¢ ona tutaj szczegélnie
pigkna i bogata w krajobrazy. Cztowiekowi potrzebne jest to piekno krajobrazu — i dlatego tez nic dziw-
nego, Ze ciagna tutaj ludzie z r6znych stron Polski, a takze i spoza Polski. Ciagna latem i zima. Szukaja
odpoczynku. Pragna odnalezé siebie w obcowaniu z przyroda. Pragna odzyskac sity w zdrowym wysitku
fizycznym, w marszu, w podejs$ciu, we wspinaczce, w zjezdzie narciarskim.
Ej, }za si¢ w oku kreci... (..)
Tojest,moidrodzy, wielkie,podstawowe prawo cztowieka: prawo do pracy,atakze prawodo ziemi. Chociazroz-
woj ekonomii prowadzi nas w innym kierunku, chociaz postep upatruje si¢ w uprzemystowieniu, czyli w tzw.
industrializacji, chociaz pokolenie wspo6tczesne masowo opuszcza wiesiprace naroli —to przeciez prawo do
ziemi nie przestaje by¢ podstawa zdrowej ekonomii i socjologii. (... Niech bedzie w cenie praca naroli, w cenie

iw poszanowaniu. I niech nigdy nie braknie w Polsce chleba i pozywienia.

fWW‘ s

—

Nowy Targ, 8 czerwca 1979 r

In my pilgrimage through Poland, I am given an opportunity today to come near to those mountains, the Tatra
Mountains, that for centuries have constituted the southern frontier of Poland. This has been the most closed-off
and the most shielded frontier: we did not fight wars here. And at the same time the most open and friendly
one. Across this frontier passed the roads towards our neighbours, towards other fellow nations. Even during
the last occupation these roads were the ones most often taken by the refugees going south, trying to reach
the Polish army, which was fighting for the freedom of the homeland beyond its borders. (...

Here, in this place at Nowy Targ, I wish to speak of the Polish land, because here it shows itself particularly
beautiful and rich in landscapes. Man needs the beauty of nature, and so it is not surprising that people come
here from various parts of Poland and from abroad. They come both in summer and in winter. They seek rest.
They want to find themselves again through contact with nature. They want to rebuild their energies through
the wholesome physical exercise of walking, climbing and skiing. Oh, it brings a tear to the eye.... (..)

This is the great and fundamental right of man: the right to work and the right to the land. Although economic
development may take us in another direction, although one may value progress based upon industrialization,
although the generation of today may leave en masse the land and agricultural work, still the right to the land
does not cease to form the foundation of a sound economy and sociology. (..) Hold in great esteem the work of
the fields; appreciate it and value it! And may Poland never want for bread and food!

Nowy Targ, 8 June 1979.
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Gorale podczas spotkania z Janem Pawlem II na mszy $wietej odprawianej na lotnisku.

s

Highlanders during their meeting with John Paul II at the Holy Mass celebrated at the airport.
/AIPN/
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KRAKOW

Transparent z hastem ,Wiara Niepodleglos¢” wsréd ttumu wiernych podczas jednego ze spotkan z Janem Pawtem II w Krakowie.

A banner with the slogan “Faith Independence” among a crowd of the faithful during one of the meetings with John Paul II in Krakow.

/AIPN/

Szczegdlnym miejscem dziewieciodniowej pielgrzymki do
Ojczyzny, wypetniajgcym plan pobytu niemal w potowie, byt
Krakow. Z miastem tym Karol Wojtyta zwigzany byt tacznie
przez czterdziesci lat: najpierw jako student, potem kaptan,
profesor, biskup pomocniczy, wreszcie metropolita i kardy-
nat. Program czterodniowej wizyty byl bardzo intensywny,
obejmowat wiele spotkan z wiernymi i duchowienstwem,
a takze odwiedziny pobliskich miejscowosci, szczegdlnie
bliskich sercu Papieza: Kalwarii Zebrzydowskiej, Wadowic,
Oswiecimia i Nowego Targu.

Wizyta w dawnym kroélewskim miesScie rozpoczeta si¢
w $rode 6 czerwca ladowaniem na Bloniach. Przywitany
przez kard. Macharskiego i wladze miasta, Ojciec Swiety
przejechal na Wawel, gdzie w katedrze spotkat si¢ z ducho-
wienstwem archidiecezji krakowskiej. Przed udaniem si¢ na
spoczynek o godz. 22.00 z okna swego apartamentu przy
ul. Franciszkanskiej 3 pozdrowit rzesze przybylych krako-
wian, szczegdlnie zas$ liczng mtodziez, odmawiajac z nimi
na zakonczenie dnia Aniol Panski. Zapoczatkowane w ten
sposdb spotkania w stynnym ,oknie papieskim” staty si¢
tradycja kolejnych wieczoréw tej i nastepnych pielgrzymek
do Polski.

Po bardzo intensywnym kolejnym dniu obejmujacym wizyte
azw trzech miejscach, wieczorem Papiez powrdécit do Kra-
kowa, gdzie odmowit z wiernymi z okna swej rezydencji Apel
Jasnogoérski. Réwniez nastepnego dnia (8 czerwca), jeszcze
przed wylotem do Nowego Targu, z samego rana spotkat si¢
z redakcja bliskiego mu ,Tygodnika Powszechnego” i mie-
siecznika ,Znak’, zas po potudniu uczestniczyt w zakoricze-
niu Synodu Archidiecezji Krakowskiej odprawiajac msze
i gloszac homili¢ na Wawelu. Wieczorem na Skatce spotkat
si¢ takze z mlodzieza, do ktorej wyglosil zaimprowizowane
przemoéwienie (rezygnujac z przygotowanego oficjalnego
tekstu) oraz ludzmi kultury i nauki.

W sobote 9 czerwca, oprécz oficjalnych spotkari (m.in.
w bazylice w Mogile), szczegdlny wymiar miata wizyta na
cmentarzu Rakowickim, gdzie spoczywaja rodzice i brat
Karola Wojtyty. Zwienczeniem tego dnia byt uroczysty kon-
cert w bazylice Franciszkandw, w trakcie ktérego wykonane
zostato oratorium Henryka Mikotaja Géreckiego Beatus
vir dla uczezenia 900. rocznicy $mierci $w. Stanistawa.

10 czerwca byl ostatnim dniem pobytu Ojca Swietego
w Polsce. Podczas koncelebrowanej z okoto 100 biskupami z
calego $wiata Mszy $w. na Bloniach, Jan Pawet IT koronowat
tez cudami stynacy obraz Matki Bozej z Makowa Podhalan-
skiego. Na zakoriczenie swego pobytu w OjczyZnie spotkat
sie w rezydencji arcybiskupéw krakowskich z przedstawi-
cielami polskich i zagranicznych mediow.

W przemoéwieniu pozegnalnym na lotnisku w Balicach
powiedziat zas:

Zegnam Krakoéw! Zycze mu nowej mlodosci. Zycze, aby zostat
dla Polakow i Europy, i Swiata tym wspaniatym swiadkiem dzie-
Jjow narodu i Kosciota, jakim jest. (..) Zegnam Polske! Zegnam
Ojczyzne mojq. Zycze wszelkiego dobra, wszelkiej pomysinosci,
realizacji wszystkich szlachetnych planow i stusznych zamie-
rzen, w kazdej dziedzinie Zycia.

O godz. 1750 odleciat do Rzymu.

A special place of the nine-day pilgrimage to the Homeland,
which filled almost half of the itinerary, was Krakow. Karol
Wojtyla was associated with this city for a total of forty years:
first as a student, then as a priest, professor, auxiliary bishop,
and finally as a metropolitan and cardinal. The programme
of the four-day visit was very intensive, involving many me-
etings with the faithful and clergy, as well as visits to nearby
towns and cities particularly close to the Pope’s heart: Kal-
waria Zebrzydowska, Wadowice, O$wiecim and Nowy Targ,.

The visit to the former royal city began on Wednesday, 6
June, with the landing at Blonie. Welcomed by Cardinal Ma-
charski and the city authorities, the Holy Father drove to
Wawel, where he met the clergy of the Archdiocese of Kra-
kow in the cathedral. Before going to sleep at 10 p.m., from
the window of his apartment at 3 Franciszkariska Street,
he greeted the crowds of people who had come to Krakow;
especially the many young people, by reciting the Angelus
with them at the end of the day. The meetings initiated in
this way in the famous “papal window” became a tradition
on the following evenings of this and subsequent pilgrimages
to Poland.

After a very intense next day that included a visit to three
places, in the evening the Pope returned to Krakow, whe-
re he recited the Jasna Goéra Appeal with the faithful from
the window of his residence. Also, on the following day (8
June), before his flight to Nowy Targ, he met in the morning
with the editors of “Tygodnik Powszechny” and the monthly
“Znak’ both of which were close to him, and in the afternoon,
he took part in the closing of the Synod of the Archdiocese of
Krakow by celebrating Mass and delivering a homily at Wa-
wel Castle. In the evening at Skatka, he met with the young
people, to whom he gave an impromptu speech (abandoning
the prepared official text), and people of culture and science.

On Saturday 9 June, in addition to official meetings (inc-
luding at the Basilica of Mogita), there was a special visit
to the Rakowicki Cemetery, where Karol Wojtyta's parents
and brother are buried. The culmination of the day was a
ceremonial concert in the Franciscan Basilica, during which
Henryk Mikotaj Goérecki’s oratorio Beatus vir was perfor-
med to celebrate the 900th anniversary of the death of Saint
Stanislaus.

10 June was the last day of the Holy Father's stay in Poland.
During the Holy Mass celebrated with approx. 100 bishops
from all over the world on Btonia, John Paul IT also crow-
ned the miraculously famous painting of Our Lady of Ma-
kéw Podhalanski. At the end of his stay in his homeland, he
met with representatives of the Polish and foreign media at
the residence of the Archbishops of Krakow. In his farewell
speech at Balice airport, he said:

I take my leave of Krakow! I wish it a new youth! I express the
wish that it may remain for the Polish people, for Europe and
for the world that magnificent witness of the history of the na-
tion and of the Church that it is now. (..) I take leave of Poland!
I take leave of my native land! I wish you every good fortune,
every prosperity, all noble plans and good intentions, in every
area of life.

He departed for Rome at 5.50 pm.



’ akow od najmlodszych lat mojego zycia, od lat dzieciecych jeszcze, byt dla mnie szczegdlng synteza
wszystkiego, co polskie i co chrzescijanskie. Zawsze méwil mi o wielkiej przeszto$ci mojej Ojczyzny.
Zawsze najpelniej wyrazatl jej dzieje. Krakow stary, ktory pamigtam z lat mtodzienczych i studenckich,
nawet jeszcze okupacyjnych - i Krakéw nowy - ten, ktéry wraz z powstaniem Nowej Huty rozroést si¢ juz
trzykrotnie w stosunku do tego przedwojennego — a moze i wigcej? - ten, w ktorego problemach uczest-
niczylem jako duszpasterz, jako profesor, jako biskup, jako kardynatl. Dzisiaj ten mgj umitowany Krakéw
witam jako pielgrzym.

Powitanie, 6 czerwca 1979 1.

Wy macie przenies$é ku przysztosci to cale olbrzymie do§wiadczenie dziejow, ktéoremu na imie ,Polska”.
Jest to doswiadczenie trudne. Chyba jedno z trudniejszych w Swiecie, w Europie, w KoSciele. Tego trudu
si¢ nie lekajcie. Lekajcie sie tylko lekkomys$lnosci i malodusznosci. Z tego trudnego doswiadczenia, ktore
nosi nazwe ,Polska’, mozna wydoby¢ lepsza przysztos¢, ale tylko pod warunkiem uczciwosci, trzezwosci,
wiary, wolno$ci ducha i sity przekonan. Badzcie konsekwentni w swojej wierze!

Fragment niewygtoszonego przemdwienia do mlodziezy akademickiej na Skalce, Krakow, 8 czerwca 1979 r.

I dlatego — zanim stad odejde, prosze was, abyscie cate to duchowe dziedzictwo, ktéremu na imie ,,Polska’,
razjeszcze przyjeli z wiarg, nadziejq i mitoscia — taka, jaka zaszczepia w nas Chrystus na chrzcie Swietym,
— abyscie nigdy nie zwatpili i nie znuzyli si¢, i nie zniechecili, — abyS$cie nie podcinali sami tych korzeni,
z ktorych wyrastamy. Prosze was:

— abyScie mieli ufno$é nawet wbrew kazdej swojej stabosci, abyscie szukali zawsze duchowej mocy u
Tego, u ktorego tyle pokolen ojcoéw naszych i matek ja znajdowato,

— abyscie od Niego nigdy nie odstapili,

— abyscie nigdy nie utracili tej wolnoSci ducha, do ktérej On ,wyzwala” cztowieka,

— abyscie nigdy nie wzgardzili ta Milo$cia, ktora jest ,najwicksza’, ktora si¢ wyrazila przez Krzyz, a bez
ktorej zycie ludzkie nie ma ani korzenia, ani sensu.

Homilia w czasie Mszy $w. odprawionej na Bloniach, Krakéw, 9 czerwea 1979 1.

Krakow, from the tenderest years of my life, has been for me a particular synthesis of all that it means to be
Polish and Christian. It has always spoken of the great historic past of my Motherland. It has always expres-
sed its history to the fullest. I remember the old Krakow of the university years of my youth, even when it was
still occupied - and the new Krakow which, with the construction of Nowa Huta, has almost tripled in size,
as compared to the one before the war - or perhaps more? This Krakow, in whose problems I participated as
pastor, as Bishop, as Cardinal. Today, I greet my beloved Krakow as a pilgrim.

Welcoming ceremony, 6 June 1979.

You are the ones who have to carry forward the whole immense experience of history, whose name is “Poland”. It is
a difficult experience. Probably one of the more difficult ones in the world, in Europe, in Church. Do not be
afraid of this hardship. Fear only recklessness and small-mindedness. A better future can be brought out of this
difficult experience that bears the name “Poland”, but only on the condition of honesty, sobriety, faith, freedom
of spirit and strength of conviction. Be consistent in your faith!Fragment of an undelivered speech to young
academics at Skatka

Krakow, 8 June 1979.

Hence, before going away, I beg you once again to accept the whole of the spiritual legacy which goes by the
name of ,Poland”, with the faith, hope and charity - that Christ poured into us at our holy Baptism,

- never lose your trust, do not be defeated, do not be discouraged,
- do not on your own cut yourselves away from the roots from which we had our origins. I beg you:

- have trust, and notwithstanding all your weaknesses, always seek spiritual power from him from whom
countless generations of our fathers and mothers have found it,

- never detach yourselves from him,
- never lose your spiritual freedom, with which ,he makes a human being free”,

- never disdain charity, which is ,the greatest of these” and which shows itself through the Cross. Without it,
human life has no roots and no meaning.

Homily during the Mass celebrated at Btonie, Krakow, 9 June 1979.

Ojciec Swiety w oknie rezydencji arcybiskupéw krakowskich przy ulicy Franciszkanskiej.

The Holy Father at the window of the residence of the Archbishops of Krakow at Franciszkariska Street.
/AIPN/
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Wspomnienia
Swiadkow

Witness to history accounts

W niezbadanych wyrokach boskich po dziewieciuset latach przyjechal na ziemie polska nastepca
$w. Stanistawa z Krakowa, ale juz jako Biskup Rzymu, po to, by budowaé wiare i dawac¢ swiadectwo. Po
to, by pokazywac ludziom jak mozna by¢é mocnym, jezeli si¢ trwa przy Chrystusie. Jezeli jest si¢ z Nim
zjednoczonym. Ten watek I pielgrzymki zostal przeprowadzony przez wszystkie stacje od Warszawy
przez Czestochowe, Gniezno, az do finalu, ktéorym bylo krakowskie ,bierzmowanie dziejow”. Tak to wy-
darzenie z Blon nazwal Papiez. W wymiarze religijnym byto ono wydarzeniem niespotykanym w ciggu
1000 lat Polski, przezywaniem Eucharystii sprawowanej przez Piotra naszych czasow, ktorym jest Polak.
Bedac wtedy na Bloniach, do dzis pamigtam i przechodzi mnie dreszcz, jak w momentach wielkiej ciszy
- zwlaszcza pod koniec przemowienia - czuliSmy, ze w tym calym zgromadzeniu Bozym, nie ludzkim,
jesteSmy mocni. Mocni nie tylko Papiezem, mocni nie tylko Jego stowami, mocni obecnos$cia w tajemnicy
Eucharystii, gdzie Jezus Chrystus sklada Ojcu w Duchu Swietym, wraz z nami Ofiare.

Te sama, ktora zlozyl kiedys na Kalwarii.”

Wspomnienia kard. Kazimierza Nycza, Przestanie wcigz aktualne. O pielgrzymkach Jana Pawta II do Polski z arcybiskupem
Kazimierzem Nyczem, Dariuszem Kartowiczem i Janem Zarynem rozmawia Jan M. Ruman, ,Biuletyn IPN” 2008, nr 10 (93).

“Pierwsza pielgrzymka Jana Pawla II do Polski odbywatla si¢ w szczegolnej atmosferze. Na poczatku,
kiedy wyjechal z lotniska, ludzie wydawali si¢ wrecz zaskoczeni, Ze to naprawde On. Nie klaskali, nie
wolali - stali w ostupieniu. Potem daly si¢ styszeé pierwsze brawa, pierwsze okrzyki «Niech zyje Papiez»
i cisza pekta. W tych ludziach

iw OjcuSwietymnagromadzito sie tyle emocji, ze nieumiatem powstrzymacé tez. Uczucia Jana Pawtallmozna
byto wyczytac z Jego twarzy. Nigdy Go takim weze$niej nie widzialem - byl mistykiem, ktory twardo chodzit
po swojej ziemi. Znat problemy swojej Ojczyzny i wracal do niej jako papiez... Nie zapomne tez Jego pierwszej
wizyty na Jasnej Gorze, modlitwy przed Czarna Madonna. Ani spotkania z mlodzieza. Jak On si¢ cieszyt
ich bliskos$cia. A oni - czegdz by nie zrobili dla Niego, dokad by za Nim nie poszli?.”

Arturo Mari, Szukatem Was, a teraz Wy przyszliscie do mnie, Warszawa 2005.

~IBylo to] wielkie wydarzenie dla wszystkich Polakéw, kardynal Wojtyta zostal papiezem. A potem sie
dowiedzieliSmy, niemalze rok pdzniej, zZe papiez przyjezdza do Polski. Jak ta decyzja zapadla, to pomysle-
liSmy sobie w grupie przyjaciol, ktora wtedy tworzyliSmy: jak mamy uczci¢ to wydarzenie? I wtedy Jurek
Petyniak wpadl na pomysl, Zeby zrobic jakis transparent i z tym transparentem pojechad, i chyba ja bylem
autorem, zZeby to byl transparent bialo-czerwony z napisem czerwonym na biatym tle ,Wiara” i bialym na
czerwonym tle ,Niepodleglos¢”. Kobiety nam ten transparent uszyly. I przyjechaliSmy do Warszawy, byt
2 czerwca 1979 roku, z tym transparentem. Ja, Jurek Petyniak, Janusz Goryl, Zbyszek Duszak, Wlodek
Winciorek, Dodek Winciorek, Zbyszek Oziewicz, Arek Sobczyk. I zaczeliSmy od przywitania papieza na
placu Trzech Krzyzy i na tym powitaniu juz rozwing¢liSmy ten transparent ,Wiara”, pierwszy raz go po-
kazaliSmy. Szpaler ludzi stal po drodze i to bylo rano, a msza byta popotudniu. Tam byly juz barierki, ale
okazalo sig¢, Ze nie bylo problemu z wejSciem na plac Zwycigstwa pod Gréb Nieznanego Zolnierza, gdzie
ta msza byla otwierana. Pierwszy raz to bylo takie dziwne, bo jak byta homilia papieza to bardzo dobrze
brzmiala tre$¢ tego kazania z tym naszym transparentem, bo byto tam stowo o Polsce niepodleglej na
mapie po I wojnie Swiatowej. Wiec dobrze z tym hastem ,Wiara i Niepodlegto$¢” sie wpasowali$my w tre$é tego,
co sam Jan Pawel Il méwil tam na placu. (...)”

Fragment wspomnien Kornela Morawieckiego, 12. marca 2019 r.,
https://opowiedziane.ipn.gov.pl/ahm/notacje/24323,Morawiecki-Kornel.html

“In the inscrutable judgments of God, nine hundred years after the successor of St Stanislaus came to the
Polish land from Krakow, but as the Bishop of Rome, in order to build faith and bear witness. To show people
how strong one can be if one abides by Christ. If one is united with Him. This theme of the First Pilgrimage
was carried out through all the stations from Warsaw, through Cz¢stochowa, Gniezno, to the finale, which was
Krakow's “Confirmation of History”. This is what the Pope called the event at the Blonia. In religious terms, it
was an event unprecedented in the 1000 years of Poland, experiencing the Eucharist celebrated by the Peter
of our times, a Pole. Being at the Blonie at the time, I still remember, and a shiver runs through me how, in mo-
ments of great silence - especially towards the end of the speech - we felt that in this whole assembly of God,
not of men, we were strong. Strong not only because of the Pope, not only because of his words, strong by the
presence in the mystery of the Eucharist, where Jesus Christ offers the sacrifice to the Father in the Holy Spirit,
together with us. As he once laid on Calvary’.

Memories of Cardinal Kazimierz Nycz, Przestanie wcigz aktualne. [Message still relevant]. On the pilgrimages of John Paul
II to Poland, Archbishop Kazimierz Nycz, Dariusz Kartowicz and Jan Zaryn interviewed by Jan M. Ruman, “Biuletyn IPN” 2008,
no. 10 (93).

“John Paul IT’s first pilgrimage to Poland took place in a special atmosphere. At first, when he emerged from
the airport, people seemed surprised that it was really him. They didn't clap, they didn't call out - they stood in
a stupor. Then the first applause could be heard, the first shouts of ‘L.ong live the Pope’ and the silence broke.
So many emotions accumulated in these people and in the Holy Father that I could not hold back my tears.
John Paul IT’s feelings could be read from his face. I had never seen him like this before - he was a mystic who
walked firmly on the ground. He knew the problems of his homeland and returned to it as Pope... Nor will T
forget his first visit to Jasna Gora, praying in front of the Black Madonna. Or the meetings with young people.
How he enjoyed their closeness. And they - they would do anything for him, they would follow him anywhere..”

Arturo Mari, Szukatem Was, a teraz Wy przyszliscie do mnie, Warsaw 2005.

“[It was| a great event for all Poles, Cardinal Wojtyta became Pope. And then we found out, almost a year later,
that the Pope was coming to Poland. When this decision was made, we thought to ourselves in the group of
friends we formed at the time: how should we celebrate this event? Jurek Petyniak came up with the idea to
make some kind of banner and take it with us, and I think I was the author of the idea that it should be a red-
-and-white banner with ‘Faith’ written in red on a white background and ‘Independence’ written in white on
a red background. The women sewed the banner for us. And we arrived in Warsaw, on 2 June 1979, with this
banner. Me, Jurek Petyniak, Janusz Goryl, Zbyszek Duszak, Wiodek Winciorek, Dodek Winciorek, Zbyszek
Oziewicz, Arek Sobczyk. And we started by welcoming the Pope at the Three Crosses Square and we unfurled
the ,Faith” banner, we showed it for the first time. A line of people was standing on the road, and it was in the
morning and Mass was in the afternoon. There were already barriers there, but it turned out that there was no
problem entering Victory Square to the Tomb of the Unknown Soldier, where the Mass was opened. The first
time it was a bit strange, because when the Pope's homily was delivered, the content of the sermon sounded
very good with our banner, because there were some words about Poland being independent on the map after
the Second World War. So, we fitted in well with this slogan ‘Faith and Independence’ with the content of what
John Paul IT himself said there in the square. (...)”

Excerpt from Kornel Morawiecki's memoirs, 12 March 2019,
https://opowiedziane.ipn.gov,pl/ahm/notacje/24323 Morawiecki-Kornel.html



9 dni, ktore wstrzasne¢ly Polska
Nine days which shook Poland

Podczas dziewieciu dni pobytu na ojczystej ziemi Jan Pawel II odwiedzil osiem miejscowosci, spotkat sie
z milionami wiernych, ktérzy mimo réznego rodzaju przeszkdd czynionych przez wladze, ttumnie przy-
byli na spotkania ze swoim rodakiem. Byla to pierwsza od czaséw obchodéw Millenium Chrztu Polski
tak wielka uroczystos$¢ koscielna, ktora zjednoczyta wokot osoby Papieza nie tylko katolikow. U schytku
epoki gierkowskiej, w czasie narastajacego kryzysu gospodarczego i braku perspektyw na zmiane sytu-
acji miedzynarodowej, stala si¢ kilkudniowym swigtem zudziatem niemal catego narodu. Kolejne dwie
pielgrzymki w 1983 i 1987 r. oraz poczucie wstawiennictwa Ojca Swietego za Polakami — w wymiarze
ziemskim i duchowym - pozwolily przetrwac ciezka dekade lat osiemdziesiatych. Lawina wydarzen, kt6-
re nastapily po pierwszej wizycie poczawszy od 1980 r., doprowadzita finalnie do ,wymiecenia” systemu
komunistycznego z Polski rowno dziesi¢c lat p6Zniej — 4 czerwca 1989 r., podczas pierwszych czesciowo
wolnych po Il wojnie Swiatowej wyboréow do parlamentu. Pozostawione przestanie papieskie okazalo si¢
aktualne nie tylko w trudnych latach komunizmu, ale stalo si¢ uniwersalnym wyznacznikiem wartosci
do ktérego mozemy i powinni$my wracaé w kolejnych dekadach.

During the nine days in his homeland, John Paul II visited eight cities and met with millions of the faithful,
who, despite various obstacles caused by the authorities, came in great crowds to meet their compatriot. It
was the first such significant church celebration since the Millennium celebrations of the Baptism of Poland,
which united not only Catholics around the Pope. At the end of the Gierek era, during the growing economic
crisis and the lack of prospects for change in the international situation, it became a several-day celebration
with the participation of almost the entire nation. The next two pilgrimages in 1983 and 1987 and the sense of
the Holy Father’s intercession for the Polish people - in earthly and spiritual terms - made it possible to survive
the difficult decade of the 1980s. The avalanche of events that followed the first visit from 1980 onwards finally
led to the “sweeping out” of the communist system from Poland exactly ten years later - on 4 June 1989, during

the first partially free parliamentary elections after the Second World War. The Pope’s message turned out to
be relevant not only in the difficult years of communism, but also became a universal determinant of values
to which we can and should return in the following decades.

Pozwolcie teraz, ze ogarng sercem i ujme w jedna cato$¢ t¢ moja pielgrzymke do Polski, ktdra zaczeta
sie w wigilie Zestania Ducha Swietego w Warszawie, a dzisiaj osiaga swoj kres w uroczystos¢ Trojcy
Przenajswietszej w Krakowie. Pragne podziekowac¢ wam, drodzy rodacy, za wszystko. Za to, zeScie mnie
zaprosili. I za to, Ze$cie mi towarzyszyli na calym szlaku pielgrzymim od Warszawy poprzez prymasowskie
Gniezno i Jasng Gore. Dzickuje raz jeszcze wladzom panstwowym za uprzejme zaproszenie i spotkanie.

Dzigkuje rowniez wladzom poszczegolnych wojewodztw, a zwlaszcza wladzom miasta stolecznego War-
szawy oraz — na tym ostatnim etapie — wladzom miasta krolewskiego Krakowa za wszystko. Dziekuje
Kos$ciotowi w mojej Ojczyznie: Episkopatowi z Prymasem Polski na czele, metropolicie krakowskiemu
i moim umitowanym braciom biskupom (...). Dzi¢kuje wszystkim i kazdemu.

Homilia w czasie Mszy $w. Odprawionej na Bloniach, Krakéw, 10 czerwcea 1979 r.

Allow me now to sum up by embracing spiritually the whole of my pilgrimage to Poland, from its beginning on
the eve of Pentecost at Warsaw to its conclusion today at Krakow on the solemnity of the Most Holy Trinity. I
wish to thank you, dear fellow-countrymen, for everything. For having invited me and for having accompanied
me along the whole course of the pilgrimage, from Warsaw, through Gniezno of the Primates and through Jasna
Gora. I thank again the State authorities for their kind invitation and their welcome.

I thank the authorities of the various Voivodeships, in particular the Municipal Authorities of Warsaw and —
for this final stage — the Municipal Authorities of the ancient royal City of Krakow. I thank the Church in my
homeland: the Episcopate, with the Cardinal Primate at its head, the Metropolitan of Krakow and my beloved
brother Bishops (..). I thank you all and each one in particular.

Homily during the Holy Mass celebrated at Blonie, Krakéw, 10 June 1979.



Papamobile

Jednym z najwigkszych wyzwan byto zapewnienie §rodka transportu dla Ojca Swi(;tego, umozliwiajacego
przemieszczanie si¢ w poszczegolnych miejscach pobytu. Musiat to byé pojazd z jednej strony bezpieczny,
z drugiej eksponujacy osobe Papieza na tyle, by byta ona widoczna z daleka, posiadajacy naglosnienie, gdy
zechce on zabra¢ glos do zgromadzonych na trasie. Ponadto mial by¢ w catosci produktem polskiej mysli
konstruktorskiej, zrealizowanym w naszym kraju (takie zZyczenie wyrazit osobiscie Papiez podczas spotkania
z Episkopatem Polski w 1979 r). Zaprojektowania takiego pojazdu podjat si¢ artysta-plastyk Zbigniew Gonciarz
z Przemyslowego Instytutu Motoryzacji (PIMot). Na catlos$¢ - lacznie z wykonaniem - bylo zaledwie szes¢
tygodni. ,(..) mialem trzy dni na przygotowanie koncepcji. Piatek, sobote, niedziel¢ i w poniedziatek w Pimo-
cie zostal wybrany jeden z dwoch wariantéw, ktére przygotowaltem. A potem byt (..), zaakceptowany przez
kardynata Wyszynskiego. I z tego, co wiem od biskupa Dabrowskiego, byt tez ogladany przez Papieza, Papiez
sie pozytywnie o nim wypowiedzial, czyli zaakceptowany przez Watykan i oficjalnie zatwierdzony przez Se-
kretariat Episkopatu”.

Zbudowane na konstrukcji wojskowego Stara 660 w Fabryce Samochodéw Ciezarowych w Starachowicach
w dwdéch egzemplarzach (na wypadek awarii) papamobile byto autem stabilnym, uniemozliwiajgcym ewen-
tualna wywrotke przy napierajagcym ttumie, a przy tym obszernym, gdyz oprécz Papieza mogto pomiescic¢
jeszcze szesnascie towarzyszacych mu osob. Poruszato si¢ z niewielka predkoscig, nie emitujac nadmiernie
spalin (dzieki zastosowaniu specjalnego zbiornika z weglem aktywnym, podgczonego do uktadu wydecho-
wego). Pomalowane w kolory papieskie, biato-zétte, z bokami i wnetrzem zdobionymi oktadzing z drewna
debowego, stuzyto Janowi Pawlowi II podczas wszystkich dziewieciu dni wizyty apostolskiej w Polsce jako
gléwny pojazd (do dyspozycji mial jeszcze osobowego Fiata 130 z otwartym dachem). Z przodu auta znajdo-
wat sie herb papieski, po bokach herby Polski i miast, w ktorych Papiez aktualnie przebywat. Po zakonczeniu
pielgrzymki, na polecenie wtadz partyjnych, oba egzemplarze papamobile miaty zosta¢ rozebrane na czesci
i zniszczone. Gondole pojazdéw pocicto, podwozia odestano do Starachowic, skad czesci trafity do PGR-6w
na poéinocy Polski, gdzie po zdemontowaniu i zniszczeniu catej specjalnej zabudowy jeden z pojazdow byt
wykorzystywany do pracy jako zwykty samochdd cigzarowy.

Po latach, z inicjatywy i staraniem Pana Marka Adamczaka, ktéry w catosci sfinansowat to przedsiewzigcie

inawigzal kontakt z bytymi pracownikami PIMotu zaangazowanymi w powstanie papamobile m.in.: Zbignie-
wem Gonciarzem, Wincentym Zeszutg i Janem Kasparewiczem, odtworzono papieskie auto. W wyniku poszu-
kiwar udato si¢ odzyskac ok. 10% oryginalnego wyposazenia, pochodzacego od Pana Bronistawa Hidebranta
7 Gtowcezyce koto Stupska. Jak podkresla jego projektant, prezentowane papamobile nie jest makietg czy
replika, lecz wiernie odtworzonym ze wszystkimi szczeg6tami w latach 2006-2011 papieskim samochodem
21979 rW pracach nad rekonstrukeja brali udziat pracownicy z firmy Auto-Adamczak, inzynierowie i studenci
z Politechniki Swigtokrzyskiej w Kielcach, osoby z PIMotu i FSC ze Starachowic, ktére budowaty pojazd
w 1979 roku. Zrekonstruowany papamobile byt wielokrotnie eksponowany na réznych uroczystosciach religij-
nych w Polsce. Na stale znajduje si¢ w otwartym w 2018 r. Muzeum Samochodu Papieskiego JP2 w Kielcach.

Przejazd Jana Pawla II specjalnym samochodem Papamobile Star 660 ulica Zwirki i Wigury z Lotniska Okecie
na Stare Miasto. 2 VI1979r.

/AIPN/

One of the biggest challenges was to provide a means of transport for the Holy Father to travel to his various
destinations. It had to be a vehicle which, on the one hand, was safe and, on the other hand, displayed the Pope
enough to be visible from a distance, equipped with a sound system when he wished to address those gathered
along the route. Moreover, it was to be entirely a product of Polish design thought, implemented in our country
(the Pope expressed such a wish personally during a meeting with the Polish Episcopate in 1979). The design of
such a vehicle was undertaken by the artist Zbigniew Gonciarz from the Automotive Industrial Institute (PI-
Mot). There were only six weeks to complete the idea - including execution. “(...) I had three days to prepare the
concept. On Friday, Saturday, Sunday and Monday in Pimot, one of the two options I had prepared was chosen.
And then it was (..., accepted by Cardinal Wyszynski. And from what I know from Bishop Dabrowski, it was also
viewed by the Pope, the Pope spoke positively about it, it was accepted by the Vatican and officially approved
by the Episcopal Secretariat”. Built on the structure of a military Star 660 at the Starachowice Truck Factory
in two copies (in case of breakdowns), the Papamobile (popemobile) was a stable car, preventing a possible
overturn in the face of the pressing crowd, and at the same time spacious, as in addition to the Pope it could
accommodate sixteen other people accompanying him. It moved at a low speed, without excessive exhaust
emissions (thanks to the use of a special activated carbon tank connected to the exhaust system). Painted in
the papal colours, white and yellow, with sides and interior decorated with oak wood panelling, it served John
Paul IT during all nine days of his apostolic visit to Poland as the main vehicle (he also had an open-topped Fiat
130 passenger car at his disposal). On the front of the car was the papal coat of arms, on the sides were the
coats of arms of Poland and the cities which the Pope was currently visiting. At the end of the pilgrimage, by
order of the party authorities, both copies of the papamobile were to be taken apart and destroyed. The vehicle
gondolas were cut up, the chassis were sent to Starachowice and the parts were sent to state agricultural farms
in northern Poland, where, after dismantling and destroying the entire special structure, one of the vehicles
was used as an ordinary truck.

Years later, on the initiative and efforts of Mr Marek Adamczak, who financed the project in its entirety and
made contact with former PIMot employees involved in the creation of the papamobile, among others: Zbi-
gniew Gonciarz, Wincenty Zeszuta and Jan Kasparewicz, the papal car was recreated. As a result of the search,
approximately 10% of the original equipment was recovered from Mr Bronislaw Hidebrant from Gtéwczyce
near Stupsk. As its designer emphasises, the papamobile on display is not a mock-up or replica, but a faithful
recreation, carried out in 20062011, of the 1979 papal car with all the details. )
Work on the reconstruction involved employees from Auto-Adamczak, engineers and students from the Swie-
tokrzyska University of Technology in Kielce, people from PIMot and FSC from Starachowice who built the
vehicle in 1979. The reconstructed papamobile has been displayed at various religious ceremonies in Poland.
It is permanently housed in in the JP2 Papal Car Museum in Kielce, opened in 2018.
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